
Jacek Kaczmarski, Nawiedzony wiek XX
Buty Czarnego lśnią ogniścieCzuję w powietrzu spaleniznęKiedy mi ogolili głowęNie było śladu po siwiźnieBardzo nas dużo bardzo dużoI wszystkie takie jednakoweAle ten Czarny jak kałużaMnie krzycząc "Dumme" bije w głowęA znów ten Biały jak robakiPowiedział że mam dobrą krewI śmiał się więc zaczęłam płakaćA płacz zamienił mi się w śmiechWięc z chleba chociaż jestem głodnaZrobiłam sobie dziś wisiorkiOd razu ładniej wyglądałamWśród kobiet powpychanych w workiI zaśpiewałam sobie cichoŻe jestem ja księżniczką z baśniCo czeka by ktoś po nią przyszedłA jedna z was skoczyła na mnieCzy ktoś zrozumie co to znaczyMiała czerwone w oczach łzyKrzyczała na mnie nie wiem za coŻe jestem karmicielką wszyI wyjaśniała skąd są dymyI czemu część z nas dawno śpiPo naszych ciałach gdy leżymyWędrują takie białe wszyPodobno lubią słodką krewI te z nas które jej nie mająNie mogą razem z nami żyćZnikająA ja żyć mogę dzięki wszyCo ssie moją krew za jakie grzechyBo ciągle pragnie mojej krwiWięc będę żyła póki wszy
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